 Wystąpienie w sprawie projektu ustawy
o zmianie ustawy o emeryturach i rentach z Funduszu Ubezpieczeń Społecznych oraz niektórych innych ustaw

Nowelizacja ustawy o emeryturach i rentach z Funduszu Ubezpieczeń Społecznych jest rzeczywiście niezbędna. Cechą przedstawionego projektu jest wyraźna racjonalizacja bardzo wielu dotychczasowych rozstrzygnięć.

Sądzę, że w związku z naszym wejściem do Unii Europejskiej ważne i oczekiwane są ustalenia dotyczące możliwości określania wymiaru emerytury  lub renty dla osób, które poza Polską były ubezpieczone w krajach Unii, względnie innych, z którymi podpisane zostały w tej kwestii  stosowne umowy.

Istotne jest wprowadzenie w Zakładzie Ubezpieczeń Społecznych drugiej, odwoławczej instancji orzeczniczej w sprawach rentowych. Dlaczego jednak ma to nastąpić dopiero od 1 stycznia 2005 roku? Projekt ustawy tłumaczy to względami organizacyjnymi. Jestem absolutnie przekonany, że znacznie pilniejsze są względy społeczne przemawiające za przyspieszeniem prac organizacyjnych.

W ubiegłym roku w sądach zanotowano ponad 100 tysięcy odwołań  w sprawach rentowych. Działalność wspomnianej instancji odwoławczej wydatnie zmniejszy zajmowanie się tymi sprawami przez nasze niestety niewydolne sądownictwo.

Projektodawcy nowelizacji twierdzą, ze przeprowadzili konsultacje z partnerami społecznymi.

Podstawowym partnerem przy opracowywaniu tego typu dokumentu  powinni być sami zainteresowani, emeryci i renciści.

Znam dobrze problemy seniorów, znam ich środowiska. Nie przypominam sobie, żeby wspominały o takich konsultacjach jakiekolwiek organizacje zrzeszające członków tej grupy społecznej.

Jestem za skierowaniem projektu ustawy do komisji z uwzględnieniem formułowanych przeze mnie uwag.

